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Ani stówa o Bogu.
K ongres pedagogiczny Zw iązku  

N auczyc ie ls tw a  P o lsk iego.
W okresie Zielonych Świąt odbył się w War­

szawie «kongres pedagogiczny”, zorganizowany 
przez Związek Nauczycielstwa Polskiego dla 
swych członków. W obecnej sytuacji politycznej 
minął on bez większego wrażenia i rozgłosu, nie 
mniej jednak należy poświęcić mu trochę uwagi, 
gdyż referaty i uchwały kongresu mają się stać 
w ytycznym i liniami w ychow aw czym i ogrom­
nej części naszego nauczycielstwa.

Na dobro kongresu należy zapisać, że pod­
kreślił on gotowość nauczycielstwa do ponoszenia 
ofiar na rzecz obrony państwa i uznał, że przy­
sposobienie wojskowe młodzieży winno wchodzić 
jako przedmiot do programu nauczania.

Natomiast nastaw ien ie Ideow e „kongresu  
pedagogicznego” znalazło się w opozycji do za 
sady, jakie w dziedzinie w ychowania wyznaje  
nasze społeczeństw o polskie, myślące i żyjące 
kategoriami narodowymi i pierwiastkami nauki 
Chrystusowej. Kierunek »kongresu pedagogicz­
nego” ZNP miał charakter wybitnie naturallstycz- 
ny i laicystyczny. Zresztą trudno było oczekiwać 
czegoś innego od kongresu, na którym wykłado­
wcami wyłącznie byli ludzie, znani ze swycb prze­
konań liberalnych 1 w olnom yślicielsk lch  (np. 
pp. H. Radlińska, Mysłakowskl, Jakiel,“ Maj, T. 
Kotarbiński i inni).

Już naczelny referat p. Józefa Chałasińskiego, 
dyrektora Państw. Instytutu Kultury Wsi, musi 
wzbudzać poważne zastrzeżenia. »Kam ieniem  
w ęgieln ym , — mówił referent — podstawowym 
założeniem historyczno-społecznym wychowania, 
założeniem ideolog cznym tego wychowania, jakie 
dokonuje się w ramach zachodniej kultury demo­
kratycznej, jest idea człow ieczeństw a, a podsta­
wowym mechanizmem tego wychowania jest obco­
wanie człowieka z człowiekiem w atm osferze  
w olności”.

Ten „ideał” wychowania, wskazany przez dy­
rektora Państwowego Instytutu Kultury Wsi, jest 
w sprzeczności nawet z założeniem  i celem wy­
chowania, przewidzianego przez naszą u staw ę  
szkolną, która stwierdza, że celem wychowania 
w szkole i przez szkołę jest rozwój pełnego czło­
wieka pod względem  religijnym  i m oralnym , 
naukowym i fizycznym. »Ideał człow ieczeń­
s tw a ” — to ogólnik, w którym można zmieścić 
i przemycić wszystko, co się chce. Najlepszym  
te g o  dow odem , że i m asoneria jako c e l w y­
chowawczy stawia »ideał cz ło w ieczeń stw a “. 
Ideałem świata nowoczesnego — mówi Konwent 
Wielkiego Wschodu z r. 1925 — jest człowiek, w 
pełni korzystający z wolności sumienia i rozumu, 
poszukujący prawdy i dobra w poznaniu, wyzwolo­
ny z wszelkiej tyranii i poddaństwa..*” (por. A. G. 
Michel, Państwo w okowach masonerii, str. 217).

Wszystkie uchwały ’ Kongresu Pedagogiczne­
go” ZNP przesiąknięte są skrajnym naturaliz­
m em . Jest to pedagogia bez ideału wyższego. 
P om ija się całkow itym  m ilczen iem  rełigię, 
ani s ło w em  nie wspomina się o moralności 
chrześcijańskiej, na k tórej przecież oparte jest 
od wieków i życie 1 wychowanie naszego narodn. 
Daje za to «Kongres Pedagogiczny” namiastki (»er- 
satze”) głównych czynników pedagogicznych, za­
stępując snmienie honorem, moralność kulturą, re- 
liglę demokracją itp.

»Kongres Pedagogiczny* ZNP w swych uchwa­
łach zwraca się ostro przeciwko dyktatorom  
i  totalizm om . Dobrze, ale w imię czego? W 
Imię zbankrutow anych h a se ł dem o-liberal- 
nych, które wykazały całą swą niemoc przy zet­
knięciu się z totalizmami ? Czyż pedagodzy  
z ZNP Jeszcze nie w idzą, że  ty lk o  etyka i pe­
dagogika Chrystusowa zdolne są ochronić  
św iat od grożącej mu katastrofy;?

Opozycja w  Gdańsku rozpoczę ta  
d z ia łać .

Gdańsk. Wszystkie ostatnie wystąpienia na­
rodowych socjalistów na terenie W. M. Gdańska 
w yprow adziły z rów now agi Gdańszczan, któ­
rzy bezwzględnie chcą uniimąć jakiegokolwiek zbrój 
nego zatargu z Polską. Na czoło tej akcji wysu 
wają się działacze opozycji. Akcja ta prowadzona 
jest z powodzeniem, ponieważ osiągnęła poważne 
rezultaty. W magazynach polic.i gdańskiej w e  
W rzeszczu zniszczono żrącym i płynami lufy  
przeszło 400 karabinów oraz 10 karabinów  
m aszynowych. W magazynach partii w GiaósSu 
zniszczono kwasem solnym przeszło 100 mundu­
rów partyjnych oraz kilkaset sztuk ekwipunku.
A resz tow an ia  na bank iec ie  na cześć 

Lutze*go w  Gdańsku.
Ulotki antyhitlerow skie po.i talerzam i.
Gdańsk. »Manchester Guardian” pisze o pe­

wnym przykrym incydencie, który miał miejsce na 
bankiecie, wydanym na cześć Lutze‘go. B nkiet 
zakończył się aresztowaniem  dwóch w ysokich  
urzędników senatu. Urzędnicy owi aresztowani 
zostali na skutek faktu, że na stole bankietowym 
pod serwetam i znaleziono ulotki antyhitlero­
wskie. Przeprowadzono śledztwo, w wyniku któ­
rego aresztowano dwó< b wysokich urzędników 
seuatu i wszystkich kelnerów, zaangażowanych do 
usługi w czasie bankietu.

Początki inflacji w Niemczech.
Pismo francuskie „1’Europe NQUvelle“  pisze 

na temat infiancji w Niemczech. Zwraca ono 
uwagę, że dewaluacja marki posunięta już jest 
dość daleko, skoro banknoty markowe sprzedaje 
się na giełdach zagranicznych po kursie 60 proc. 
od parytetu. Obecnie kolej na inflację.

Chodzi o pokrycie olbrzymiego zapotrzebo­
wania gotówkowego państwa. Wpływy podatkowe, 
Biegające w tej chwili 35 proc. ogólnej sumy do­
chodu społecznego, nie wystarczają na pokrycie 
tego zapotrzebowania. Pożyezki okazują się nie­
wystarczające. Pozostaje inflacja, pośrednia lub 
bezpośrednia.

Inflacja bezpośrednia już się stopniowo odby­
wa. Obieg banknotów Banku Rzeszy wyniósł 31 
marca br. 8,3 miliard, mk., w porównania z 7,5 mfłd. 
mk. w dniu 23 marca i 4,8 mild. mk. dnia 23 marca 
1937 roku. Oznacza to wzrost o 72 proc. w ciągu 
całego roku 1 o 11 proc. w ciągu jednego tygodnia. 
Wzrost obiegu spowodowany jest tym razem wy­
łącznie potrzebami skarbu państwa, mówiąc po 
prostu: kosztami głównych przygotowań wojen­
nych.

O wiele groźniejszą, bo na o wiele większą miarę 
zakrojona będzie jednak inflacja innego typu: 
inflacja pośrednia, inflacja bonów podatkowych. 
Pismo ze szczególnym naciskiem zwraca uwagę 
na pieniężny charakter tych bonów.

Jeśli uwzględnić, że banknotów Banku Rzeszy 
jest w obiegu ua sumę nieco ponad 8 miliard, mk., 
a bony podatkowe mają być emitowane do 10 
mld. mk. rocznie, to łatwo zrozumieć, że bony 
podatkowe mogą w obiegu nabrać znaczenia 
jeszcze większego od normalnych banknotów.

W kraju o ekonomii liberalnej takie rozdęcie 
obiegu banknotów musiałoby wywołać gwałtowny 
wzrost cen i płac. W Niemczech na razie tego 
nie będzie wobec zakazu podwyżek jednych 
i drugich. Ale producenci będą starali się ominąć 
ten zakaz, produkując po cenach niezmienionych 
towary gorsze niż dotąd, a konsumenci zapłacą 
za zmniejszenie swej siły kupna obniżeniem swego 
poziomu życia.

Dla skarbu Rzeszy ulga jest tylko krótko­
trwała : już od jesieni br. bony zaczną powracać 
do kas państwowych. Jeśli nawet przywileje po­
datkowe w znacznym stopniu opóźnią ich napływ, 
to najdalej w roku 1942 trzeba będzie przyjmować 
bez ograniczenia bony typu drugiego, nie korzysta­
jąc z żadnych przywilejów. Wtedy Rzesza stanie 
przed alternatywą: gwałtowne wzmożenie nowych 
podatków, jawna inflacja albo bankructwo.

H itle ro w c y  sp ow o do w a li w ypadek 
auta ko m isa rza  gen. RP.

Gdańsk, 14. 6. W alei Lipowej zderzyło się 
auto komisarza gen. RP. z samochodem służbo­
wym SA. Samochód jechał za wozem hitlerowskim. 
W pewnym momencie samochód szturmowców 
zahamował tak gwałtownie, ie  jadący za nim wóz 
Komisariatu nie był w stanie się zatrzymać i mija­
jąc zawadził lekko o samochód hitlerowski. Sztur­
mowcy na widok samochodu z polską chorą­
giewką wyskoczyli z wozu i poczęli obrzucać 
urzędników obelgami: »Mord Dlplomaten,
Mord Banditen*.^Policja spisała protokół.

W .Gdańsku w o ln o  b ezka rn ie  
za b ie ra ć  cudzą w ła sn o ść .

Proboszcz kościoła Chrystusa Króla w Gdańsku 
ks. Rogaczewski w r. 1922 sprowadził z Polski9 
wielki blok granitowy pod budowę nowej świątyni. 
Blok ten znajdował się na ogrodzonym terenie 
kościelnym. W W. Piątek rb. o godz. 20.30 ośmiu 
ludzi wyłamało płot i wjechało samochodem 
ciężarowym pod kościół i załadowało przeszło 
10 tonu ważący blok i go wywieźli. Blok ten 
umieszczono na górze Biskapiej i przykryto des­
kami i belkami. Miał być wmurowany w wzno­
szony obecnie na tej górze wielki gmach Związku 
Młodzieży Niemieckiej, będącego pod protektora­
tem gauleitera Furstera. Po odnalezieniu bloku 
1 wykryciu sprawców sprawę oddano prokurato­
rowi W. Miasta, który obecnie nadesłał ciekawą 
odpowiedź, uzasadniająca, w danym wypadku 
nie było kradzieży z włamaniem, lecz tylko nor­
malne zjawisko »zabrania bloku*.

P rasa  w io s k a  w y rą cza  n ie m ie cką  w  
o be lżyw ych  napaśc iach  na P o lską.

W prasie włoskiej ukazują się ostatnio obel­
żywe napaści na Polskę. M. i. w »Tribunie” uka­
zała się ostatnio korespondencja z Warszawy, w 
której czytamy m. i. »Wiele głupoty powiewa od 
kilku dni nad brzegiem Wisły. Ostatnie resztki 
rozsądku zostały z tego kraju wygnane wskutek 
dwuch przyczyn; rozbudzonej dumy narodowej 
oraz gwarancyj angielsko-francuskich“. W dalszym 
ciągu korespondencji tej znajdują się w prost n ie­
słychane ob elżyw e w yw ody o arm ii polsk iej. 
W taki to sposób oficjalne, tj. faszystowskie Wło­
chy wysługują się Hitlerowi. Należy zaznaczyć, że 
jeszcze 3 miesiące temu z okazji pobytu Ciano w 
Polsce ukazał się w «Tribunie” entuzjastyczny ar­
tykuł o Polsce. I te wszystkie napaści jedynie 
dlatego, że Polska nie chce się dać przez Niemców 
połknąć.

Wilii win
C ześć boha te rom  spod R okltny.

24 rocznica braw urow ej szarży.
W środę, w 24 rocznicę bohaterskiej szarży 

pod Rokitną nieśmiertelną chwałą okrytego 
szwadronu rtm. Dunin-Wąsowicza z 2 pułku uła­
nów legionów polskich odbyło się w kościele 
Najśw. Marli Panny w Krakowie uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za dnsze poległych 1 zmarłych 
od ran uczestników szarży. W nabożeństwie 
wzięli udział przedstawiciele władz państwowych, 
delegacje korpusu oficerskiego i podoficerowie 
garnizonu krakowskiego. Za katafalkiem, zarzu­
conym kwieciem polnym i przybranym wstęgami 
orderów Tirtnti Militari, Krzyża Niepodległości 
i Walecznych oraz lancami z proporczykami 
o barwach pułkowych pułku szwoleżerów 
rokitniańsklch zajęli miejsca : rodziny poległych,
żołnierze b. 2 pułku ułanów leg. poi., a wśród 
nieb już nieliczni żyjący dziś uczestnicy szarży, 
liczna publiczność i młodzież. Po nabożeństwie 
uformował się pochód na cmentarz rakowiecki, 
gdzie spoczywają przeniesieni z pól rokitniańsklch 
bohaterowie pamiętnej szarży. Mogiła została 
posypana kwiatami. Przez cały dzień ciągnęły 
na cmentarz rakowiecki tłnmy, chcące złożyć hołd 
tym, co zginęli za Ojczyznę.



Na Dalekim Wschodzie 
groźna sytuacja.

Ostry zatarg Japonii z Anglią 
I Francją.

Milionowe miasto Tlentsin oczekuje w najwyż­
szym napięcia zapowiedzianej przez armię japońską

Kto w łaściw ie  zam ordow ał 
żandarma niemieckiego w  Kfadnle?

„ Daily Herald’ przynosi sensacyjną wiadomość, 
i iż ustalono jut nazwiska morderców żandarma nie- 
j mieckiego w Kładnie. Byli to dwaj żołnierze 
: niemieccy. Jednego z nich znaleziono ostatnio 
‘ w Kładnie nieżywego. Drngi wciąż jeszcze się 
■ okrywa. Jeżeli to, co podaje „Daily Herald’, zgodne 
. jest z prawdą, rzuca to ciekawe światło na 

, D1 , . j wewnętrzne stosunki w łonie samych Niemców,
blokady koncesji angielskiej i francuskiej. Blokada ; <j>ym możnaby też wytłumaczyć, dlaczego władze 
ta stać się może nową fazą we wojennych wypad- niemieckie w protektoracie nieraz podały do Wia­
kach na Dalekim Wschodzie. Władze japońskie j domości, że morderstwa tego dokonał jakiś noto- 
od ostatniej środy zarządziły przeprowadzenie j krym inalista,
ścisłej blokady koncesji brytyjskiej i francuskiej ■;
w Tientsinie. Cały rnch odtąd będzie podlegał I W Morawskiej Ostrawie spłonęły 4 synagogi, 
kontroli japońskich władz wojskowych. Japonia Ostatnio spłonęły doszczętnie w Morawskiej
zarzuca koncesjom, że stały się prawdziwą __ bazą i Ostrawie i okolicy 4 synagogi żydowskie.
I miejscem schronienia dla terrorystów w północ- i » .a»/«».«.»«,« «,aych Chinach. Armia japońska poczyniła wszystkie f Tajemnicze morderstwa w Pradze,
przygotowania, by koncesję międzynarodową odciąć } Praga, 14. 6. W ciąga ostatniego tygodnia 
zupełnie od świata. Wszystkie drogi, prowadzące j organa śledcze trafiły na 3 wypadki zabójstwa w 
do koncesji, obsadzone są przez oddziały japońskie ; tajemniczy sposób. Mimo nsllnego śledztwa nie 
i zaryglowane zasiekami drntu kolczastego, za któ* : ndało się dotąd ująć ani jednego mordercy.

Upiwszy agentów  Gestapo w przemyconym 
wagonie przybył do Polski p. Wojciech 

Benesz 1 4 generałów.
Warszawa, 14. 6. Do Warszawy przybył brat 

b. prezydent Czechosłowacji, poseł Wojciech 
Benesz oraz 4 generałów. Na jednej ze stacyj w 
Czechach udało ma się upić agentów Gestapo, 
następnie dostali się do wagonu, przeznaczonego 
na wyjazd do Polski. Wagon ten zaplombowano 
i ndało się go przemycić przez granicę.
W ysiedlenie z Niemiec działacza polskiego.

Berlin. Długoletni prezes Związku Polskich 
Towarzystw’ w Berlinie oraz Związku Kół Spiewa-

rymi z drogiej strony stoją wojskowe posterunki 
angielskie i francuskie.

Kobiety i dzieci rodzin angielskich i francu­
skich wysłane zostały z Tientsinu do znanego ką­
pieliska morskiego Pertaiko.

Atmosfera w koncesji jest niezwykle napięta.

Do czego dąży Moskwo?
Cele podróży Williama Stranga.

Londyn. Naczelnik wydziału środkowo-euro- f 
pejskiego Poreigu Office William Straug odleciał j 
w poniedziałek samolotem z lotniska Heston przez -

* czych «  Berlinie, Michał Kmleclt, otayna! Jako noc z ponledildko na »lorek w^Warsaanle, po , ob’ >ata| pollkI ’a, k„  opanCaania gronie Raaaaj
do dnia 20 czerwca br. wraz z małżonką swą Ja-ezym udał się pociągiem do Moskwy.

Przad wyjazdem z Londynu naczelnik Strang j 
odbył dłuższą rozmowę z ministrem spraw zagr., | 
lordem Halifasem oraz ambasadorem brytyjskim jj 
w Paryżu sir Erie kłem Phlpsem. Bezpośrednio po 3 
naradzie z naczelnikiem Straoglem lord Halifax 
przyjął ambasadora ZSRR Majsklego, którego po­
informował o propozycjach, jakie naczelnik Strang 
— wlezie do Moskwy.

Wymowna milczenie.
Moskwa. Prasa w dalszym ciąga zachowuje 

całkowite milczenie w sprawie wydelegowania do 
Moskwy Stranga. Ogólną uwagę zwraca, że od 
kilka dni wiadomości zagraniczne, zamieszczane
w „Prawdzie’ i „Izwiestiach”, niemal całkowicie jj 
poświęcone są sytuacji politycznej w Chinach w j 
związku z ostatnimi operacjami wojsk japońskich.

Gra Moskwy.
Paryż. Zdaniem francuskich kół rządowych 

— głównym celem podróży moskiewskiej W. 
Stranga jest zasadnicze wyjaśnienie sprawy sto­
sunku Rosji do zagadnienia paktu trzech.

Zdaniem francuskich kół oficjalnych ostatnie 
propozycje angielsko - francuskie gwarantowały 
Rosji w dostatecznym stopniu pomoc przed wszel­
ką możliwą agresją i oparta była na zasadzie peł­
nej wzajemności.

Jeżeli więc Rosja obstaje przy gwarancji dla 
państw bałtyckich, należy postawić pytanie, czy 
Rosja istotnie poważnie myśli o pakcie trzech ezy 
też woli zachować stanowisko neutralne. W tej 
sytuacji Strang ma zapewnić Stalina i Mołotowa, 
że Anglia i Francja rzeczy wiście gotowe są poprzeć 
Rosję w wypadku każdego zagrożenia.

William Strang przybył do Moskwy.
Moskwa 14. 6. Dziś w godzinach rannych 

przybył do Moskwy Wtiiiam Strang, powitany na 
dworcu przez naczelnika wydziału zachodnio-euro­
pejskiego w komisariacie dla spraw zsgr. oraz 
radcę ambasady brytyjskiej.

Bojkot leczniczych preparatów  niemieckich.
Oddział Warszawski i Wileński Zw. Lekarzy 

zgłosiły jednocześnie zupełnie podobne wnioski o 
wezwanie świata lekarskiego do bezwzględnego 
bojkotu wytwórczości chemiczno-farmaceutycznej 
niemieckiej.

Niemiec skazany za zniew agę pamięci 
marsz. Piłsudskiego.

Przed Sądem Okręgowym w Grudziądzu toczy­
ła się rozprawa przeciwko Otonowi Drawertowl, 
Niemcowi, z Mokrego, pow. grudziądzkiego o znie­
ważenie pamięci marsz. Piłsudskiego.

Jak wynika z aktu oskarżenia, dnia 13 kwiet­
nia rb. oskarżony Drawert wyraził się w Mokrem, 
że marsz. Piłsudski zaprzedał Pomorze Hitlerowi.

Oskarżony w czasie rozprawy na zapytanie 
czy przyznaje się do winy, odpowiedział, że gdyby 
Polska połączyła się z Niemcami, nie byłoby wojny.

Świadek Ciżnicki zeznał, żs w czasie rozmowy 
z Drawertem w dniu 13 kwietnia rb. tenź* wyraził 
się, że marsz. Piłsudski zaprzedał Pomorze Hitle­
rowi i że Walery Sławek dlatego się zastrzelił, bo 
również był „podpisany”...

Po naradzie sąd skazał mimo obrony adw. dr 
Pehra Niemca na 6 miesięcy więzienia i na pono­
szenie kosztów postępowania sądowego.

lią Kmiecikową.
Prezes Micha! Kmiecik przebywa w Berlinie 

od lat 35, posiada tu warsztat krawiecki. Wojnę 
odbył w wojsku niemieckim i dopiero 1925 r. na­
dane mu zostało obywatelstwo polskie. Był on 
gorliwym działaczem polskim w Berlinie.
Gehenna ludności polskiej w  W. M. Gdańsku. 
Konkol wraz z rodziną w gdańskim „areszcie 

ochronnym*.
Aresztowana w końca ub. tygodnia rodzina 

funkcjonariusza polskiego w Gdańsku Konkola 
(on sam, żona i 16 letni syn) przebywają nadał w 
więzieniu policyjnym, którego warunki są dosło­
wnie okropne. Jak oświadczyły władze gdańskie, 
Konkolowie są osadzeni, w t. zw. „areszcie ochron* 

| nym”, eo oznacza praktycznie, że nie potrzebne 
jest do tego żadne uzasadnienie, tak samo niczym 
nieograniczony jest czas trwania „aresztu ochron­
nego’. Do przebywających w nim więźniów nie 
ma nikt dostępu, nawet adwokat.

Właśnie z takiego aresztu wypuszczony został 
Polak Orłowski, pracownik Rady Portu Gdańskie­
go. Orłowskiego aresztowano przed kilku tygod­
niami i przetrzymywano tak długo z niewiadome­
go do dziś dnia powoda. Orłowski — przypomi­
namy — jest jednym z tych Polaków, na których 
dokonany został głośny brutalny napad w Schoene- 
bergu w roku 1937.

Ścięci© Żyda w Niemczech.
Berlin 14 6, Dziś został ścięty Zyd niemiecki 

Michaelis, skazany na śmierć za spisek przeciwko 
bezpieczeństwu państwa.

P rze c iw  n ie ko rzys tn e j w yp rzedaży  
zboża po żn iw ach.

Uchwały Komitetu Ekonomicznego Ministrów.
Na jednym z ostatnich posiedzeń Komitetu 

Ekonomicznego Ministrów rozpatrywano zagadnie­
nia polityki zbożowej oraz uchwalono wytyczne 
dzlałanis na odcinka zbożowym w roku gospodar­
czym 1939-40.

Komitet Ekonomiczny Ministrów uchwalił w 
odniesieniu do rynku wewnętrznego utrzymać nor­
my przemiałowe w dotychczasowej wyso­
kości oraz celem powiększenia rezerw zbożo­
wych zalecił dążyć do szybkiej rozbudowy 
magazynów zbożowych oraz wzmocnić aparat 
handlu zbożem przez rozbudowę central spół­
dzielczych.

Postanowiono rozszerzyć prowadzoną u nas 
od kilku lat akcję kredytów  rejestrowych I ze­
stawowych. Z nowym okresem gospodarczym 
uchwalono uruchomić dla rolników kredyty  
zaliczkowe I rejestrowe pod zastaw zbóż, przy 
czym ogólna kwota kredytów rejestrowych wynosić 
będzie eonajmniej 40 mil. zł, a ogólna kwota kre­
dytów zaliczkowych conajmniej 15 mil. zł, z tym, 
że w razie pełnego wykorzystania wymienionych 
sam Rząd dążyć będzie do ich dalszego zwiększe­
nia.

Ostatnia uchwała Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów wprowadza możność dalszej poważnej 
pomocy dla rolnictwa, umożliwiającej wielu warszta­
tom rolnym powstrzymanie się od zbyt szybkiej, 
a niekorzystnej sprzedaży ziarna w okresie 
pożniwnym.

W I A D O M O Ś C I
Mowę Miast# Łab., dnia 16 ezerwea 1#S§ r. 

Soloadanyk. 16 czerwca, piątek, Serca Jez
17 czerwca, sobota, Germ., Adolfa.
18 czerwca, niedziela 3 po św.

Wschód słońca g. 3 — 15 m» Zachód słońca g. 19 — m 53* 
Wschód księżyca g. 2 — m, §5 Zachód księżyca g. 19 — m OK

Wstrzymanie egzekucji zaległych świadczeń
socjalnych.

W związku z audiencją delegacji rolnictwa pomorskiego 
! poznańskiego a p. min. Kośclałkowskiego, Pomorskie To­
warzystwo Rolnicze komunikuje, iż Ministerstwo Opieki Spo­
łeczne] pismem s dnia 10 czerwca rb. Nr. Uk. 34lll-9 wysła­
nym do wszystkich Ubezpieczało! Społecznych na terenie 
województw zachodnich zarządziło wstrzymanie kroków egze­
kucyjnych do dnia 1 llpca ib. lub wcześniejszego dalszego 
zarządzenia, z tytułu zaległych składek ubezpieczeniowych 
w stosunku do gospodarstw rolnych I leśnych na terenie 
tych województw położonych.

Z miasta i powiatu.
Producenci trzody chlewnej pow. lubawskiego 

w pracy nad unarodowieniem  gospodarki.
Nowe M iasto. W sobotę, dn. 10 bm., w wielkiej sali 

Hotelu Centralnego odbyło się walne zebranie Rady Okręgo­
wego Zw. Producentów Trzody Chlewnej pod przewodnictwem 
prezesa p* Baczewskiego. Protokół z ostatniego zebrania, 
który odczytał sekretarz p. Grochowski, przyjęto bez sprze­
ciwu. B. obszerne sprawozdanie z prac zarządu Związku 
złożył p, Baczewski. Wspomniał on o założeniu związku 
w latym 1936 r., zadaniach, które sobie wytknął systema­
tycznej pracy, która dała widoczne wyniki, np. przez osiąg­
nięcie wyższej ceny za bekony, zorganizowanie spędów dla 
spółdzielczej bekoniarni w Kościerzynie z pominięciem firm 
gdańskich, płacących zbyt niskie ceny, wreszcie starania 
utworzenia spółdzielczej przetwórni mięsa, które przybierają 
jaż pewne realne formy, czego dowodem utworzenie w dn, 15 
maja br. Spółdzielni Producentów Żywca w Brodnicy, obej­
mującej działalnością swą teren powiatów: lubawskiego, 
brodnickiego i rypińskiego.

Scharakteryzował też p, B. metody postępowania gdań­
skiej firmy H. B. Moeller, które dały się rolnikom poważnie 
we znaki, M. In. firma ta dziwnym sposobem wielką Ilość 
bekonów zaliczała do III klasy. Kilkakrotnie powstawały 
na tle postępowania przedstawicieli firmy incydenty; rolnicy 
oświadczyli te i kategorycznie, źe ale chcą jej oddawać be­
konów. Na spędzie bekonów w ub. tygodniu zmuszono 
nawet p. Moellera do opuszczenia terenu spędu.

Sprawozdanie finansowe złożył sakr. Związku — instruk­
tor hodowlany p. Gtochowskf. M. in. Związek subskrybo­
wał Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej na sumę 4.000 zł, a na 
FON ofiarował 1.000 zł. Fundusz żelazny wynosi obecnie 
przeszło 60 tysięcy zł.

W dyskusji nad sprawozdaniami, w której udział wzięło 
szereg mówców, a m. in. prezes TRP ks. prób. Zabrocki, p. 
Witkowski z Sampławy stawił wniosek, by sumę 4 000 zł, 
przeznacz, na POP, przekazać os FON, co przyjęto oklaskami. 
Sumę tę przeznaczają producenci ze swych kont, posiadanych 
w Związku.

Na wniosek przewodn. komisji raw., p. Fromowicza, 
uchwalono dla zarządu absolutorium, a na wniosek p. Tało- 
dzieckfego podziękowanie aa dotychczasową pracę.

Następnie obradowano nad statutem Związku, który 
odczytał pe Grochowski. Statut ten przyjęto przy sprzeciwie 
p. lnsp. Krautforsta z Pom. Izby Rolniczej, która chce mieć 
wgląd do całokształtu działalności Związku, & nie tylko 
kontrolować odcinek hodowlany.

Dłuższe przemówienie o stanowisku Związku wobec Pozn. 
Izby Roln. wygłosił p. Fromowicz, który przy oklaskach do­
wodził, źe Izba za daleko chce wglądać w działalność Zwią­
zku. Członkowie Związku doceniają znaczenie Izby jako 
instytucji samorządu rolniczego, żądają jednak od niej robie­
nia tego, co do niej należy.

Ustępujących członków Zarządu i komisję rewizyjną 
wybrano w tym samym składzie.

Przedstawiciel Okręgowego Związku na powiat brodnicki 
p» inf. Jaworski I ks. prób. Zabrocki nawoływali do jak naj­
szybszego deklarowania udziałów członkowskich nowozało- 
źonej spółdzielni.

Po przeszło 3 i pół godzinnych obradach p. prezes Ba­
czewski zakończył zebranie pozdrowieniem katolickim.

Tydzień Rzemiosł«.
Lubawa, Tydzień Propagandy Rzemiosła w Lubawie 

pod protektoratem p.wice-burmlstrza Franciszka Jankowskiego 
odbędzie się w czasie od dnia 18 do 25 czerwca 1939 r.

Program Tygodnia :
18. VI. 1939 r.

Godz. 8,00 Zbiórka organizacji, cechów, czeladzi rzemieślniczej, 
uczni rzemieślniczych oraz wszystkich rzemieślni­
ków na dziedzińcu Szkoły Powszechnej w Luba­
wie, skąd po uformowaniu pochodu odmarsz 
na Mszę św.

Godz. 8,30 Msza św, w kościele farnym z udziałem przedsta­
wicieli władz, organizacji i cechów.

Godz. 10,80 Otwarcie Tygodnia Propagandy Rzemiosła w auli 
Szkoły Powszechnej.
Na uroczyste otwarcia »Tygodnia* złożą się oko­
licznościowe przemówienia, deklamacja itd.

25. VI. 1939 r.
Zakończenie Tygodnia Propagandy Rzemiosła Pom.

Zarząd Koła Lubawa Pomorskiego Związku Samodziel­
nych Rzemieślników Chrześcijan uprzejmie zaprasza obywa­
telstwo miasta Lubawy do jak najliczniejszego poparcia 
imprezy tego »Tygodnia*.

Zebranie rodzień w katolickich.
Lubaw a, Zebranie rodziców dzieci, przystępujących 

25 bm. do I uroczystej Komunii św., odbyło się z inicjatywy 
kierownictwa K ai Stów. Kobiet w niedzielę, dn. 11 bm. w 
salce paraf., którą też licznie zebrani po bnegi wypełnili. 
Zebranie zagaiła pozdrowieniem kat. prez. p. Zomkowska, 
witając obecne duchowieństwo w osobach ks. ks. Ebertow- 
sklego, Kalinowskiego, Hlnza i Dambickiego oraz wszystkich 
zebranych, po czym zabrał głos ks. Ebertowski, który wy­
głosił wielce treściwe przemówienie. Następnie naucz, szkoły 
poważ. p. Górska wygłosiła piękny referat n. t. »Matka 
chrześcijańska i jej obowiązki*. Z kolei wygłosił też piękne 
przemówienie ks. Kalinowski. W zarządzonej dyskusji zaczął 
przemawiać dość chaotycznie 1 nie na temat« 
niejaki p. Maślewski, któremu w tych wywo­
dach przeszkodziła p. Krychowa, do której głosu wszyscy 
zebrani się przyłączyli, przez co p. M. zorientował się, iż nie 
było to miejsce do mowy wiecowej.

Po tym incydencie zabrał jeszcze raz głos ks. Ebertow- 
ski i w serdecznych słowach podał klika uwag co do nauki 
1 zachowania się dzieci, mając, przystąpić do I Komunii św.

Przewodnicząca, dziękując Duchowieństwu i p. prele­
gentce za wygłoszone przemówienia oraz wszystkim zebra­
nym za tak' liczne przybycie, pozdrowieniem katolickim 
zakończyła zebranie.



Walne zebranie PZZ — Kolo Mowę Miasto
•dbyło elę w piątek 9 bm. o godz. 20 w gali posiedzeń Rady 
Miejskiej. Zcgali Je prezes Kofs, p. mgr Malik, pc czym 
•ekretarz, p. Bona, odczytał protokół z ost. waln. zebrania, 
który przyjęto. Z kolei przewodniczącym zebrania wybrano 
ks. prof. Dembleńsklego, sekretarzem zaś p. Pawła Grzymo- 
wleza. Ze sprawozdania prezesa wynika, te Koło liczy 86 
ezłonków, a praca zasadniczo szła w dwóch kierunkach 1 to: 
realizacji prac zleconych przez wyisze władze organizacyjne 
oraz prac prze rowadzonych z własne] Inicjatywy Koła. W 
«kresie sprawozdawczym zorganizowano akcję zbiórkową na 
rzecz Szkolnictwa Polskiego za granicą oraz tydzień pro­
pagandowy PZZ. Obie te Imprezy dały b. dobre wyniki fi­
nansowe. Prace, przeprowadzone z własnej Inicjatywy, pole­
gały na przeprowadzeniu akcji bojkotowej firmy „Persil* na 
terenie miasta. Załoioao tet Koła PZZ w Krotoszynach 
I Łąkorzn. Z końcowego sprawozdania wynika, te odbyto 
3 zebrań zarz. 1 1 zwyczajne. Skarbnik wykazał 138,43 zł 
nadwyżki, W dyskusji nad sprawozdaniami głos zabierali: 
nacz. Urzędu Poczt. p. Kulikowski, ks. prof. Dambieńsk! i p. 
burmistrz Wach >wlak, wskazując, by dalsze prace koła poszły 
w kierunku bojkctn firm nlem., tępienia objawów niemczy­
zny. Na wniosek kom. rew. ndzlelono ustępującemu zarzą­
dowi absolutorium. W skład nowego zarządn weszli: prezes 

p. mgr Malik, w-prezes — p. Ochocki oraz 6 członków za­
rządn i do kom. raw. wybrano 3 czł. z p. dyr. Jankowskim 
na czale. Bndłet na rok 1939140 uchwalono na 333 zł. Pre­
zes nakreślił z kolei plan pracy, który pójdzie w kierunku 
akcji odczytowo-propsgandowej oraz bojkotu towarów nie 
mtecklch. W wolnych wnioskach ach walono zamówić Mszę 
<w. za śp. ks. Domsńsklego, wielkiego przewódcy Polaków w 
Niemczach oraz urządzić uroczystą akademię w rocznicę 
rozprawy pod Grnnwaldem.

Skazasiie Niemców,
Nowe M iasto. Ostatnio Sąd Okręgowy z Grudziądza na 

sesji wyjazdowa] skazał kilko Niemców za nielegalne prze* 
kroczenie granicy i przestępstwo dewizowe, I tak w wyniku 
rozprawy skazano Reginę Drawert za wymienione przestęp­
stwa na 2 mieś. aresztu. D. znajduje się w miejsc, więzie­
niu, Również Niemców Edwarda Siockmanna, Emila Fret- 
kelta (obaj spod Płocka) oraz Olgę Glesler skazano za te same 
przestępstwa na karę po 8 tygodni aresztu. Niemcy ci 
takie przebywają w tut, więzieniu.

Poza tym skazano Boi. Rudczyńakiego za dokonanie 
mirażu cielesnego na 8 mieś. więzienia, Józefa Milewskiego za 
pobicie na 7 mles. więzienia I Bron Koszyńsklego na 6 tyg 
aresztu z zawieszeniem na 8 lata za fałszowanie dokumentów

Podziękowanie.
Nowe Miasto« W. Panu E, Kurowskiemu z maj. Ku­

rzętnik składamy serdeczna podziękowanie za ofiarowane 
ał. 18 na cela TCL, Za zsrząi koła TCL.

Piotrowski, prezes«

Jarm ark  zwierzęcy.
Nowe Miasto« W dn. 14 bm« odbył się tu jarmark 

zwierzęcy. Płacono za sztukę bydła Jałowego 60—2C0 zł, 
krowy mleczne 130—200, krowy mięsne 120—250, konie robo­
cze 150—350, w dobrym g&tanku 350—600 zł. Popyt na by­
dło J konie słaby.

Wielki festyn nad jeziorem  Partęciny.
Tereszow o, Tut, Komitet Budowy Kościoła urządza 

w niedzielę, dnia 18 bm., nad pięknie położonym jeziorem 
W ie lk ie  P a r tę c ia y  festyn, urozmaicony różnymi atrakcja­
mi. Piękna przyroda, kąpiele, dobrze zaopatrzone bufety 
oraz znakomita orkiestra brodnicka daje gwarancję przy­
jemnego spędzenia niedzieli.

Dcjazd autobusami p. Uklei z Nowego Miasta Lub. oraz 
z Brodnicy — od godz. 12,30,

Czysty zysk przeznaczony jest na budowę nowego kościoła 
w Tereszewle,

H alle! H a lle !
Wszyscy w niedzielę do P artęc la  %

na wielką imprezę, urządzaną przez Komitat Bodowy Kościoła 
w Teressewle«

Odjazd autobusów: z Lubawy o godz. 12« Z Nowego 
Miasta o godz. 12,30« Z Brodnicy o godz. 12,30. Ceny zniżone.

Lubawska Komunikacja Autobusowa 
wł. Józef Uklaja, Lubawa, telefon 44,

P o ż e g n a n ie  w o j s k a .
Lubawa, Z okazji wyjazdu tut. wojska do obozu letnie­

go we wtorek, 13 bm, odbyło się na dworca uroczyste po­
żegnanie. W poleganiu brali udział Zarząd Miejski % wice- 
karm, Jaokowsklera na czele, liczny zastęp obywatelstwa 
oraz dzieci szkół powsz. ze swymi wychowawcami na czele. 
Przed odjazdem pociągu uczennica Grlińaka wręczyła p, ppłk. 
Mijakowskiemu bukiet kwiatów Gdy pociąg ruszał, zgro- 
madzeni owacyjnie manifestowali na cześć wojska, życząc 
azezęśliwego powrotu*

Wystawa prac ręezaych w gimnazjum 
w L ubaka.

O dpręża  c iłen k$w  zarządów kót 
Sftr. Naród, obwodu nowomlejskiogo

Nowa Miasto. We wtorek, dn. 20 bm. o godz. 
11 odbędzie *ię w lokalu .Pracy Polskiej” (ul. 19 
Stycznia nr 3) odprawa ezłonków zarządów kół 
obwodu nowomiejskiego. Na porządku dziennym 
ważne sprawy, m. in. dalszych wyborów do ciał 
samorządowych. * Zarząd.

Z Pomorza.
Aresztowanie Niemców.

B rodnica. W Wądzynte tut. pow. aresztowani zostali 
Niemcy bracia Dahm oraz H Larch, którzy niedawno pobili 
do utraty przytomności Niemca Krnegera, który nie reago­
wał na hitlerowskie pozdrowienie

Z województwa warszawskiego
Obiecujący synsleb.

Działdowo. 26-l«tni Paweł Sobfesiński z Niestoi, prze­
bywający obecnie w więzieniu w Lubawie, zasądzony został 
6 bm, przez tut. Sąd Grodzki na 8 miesięcy bezwzględnego 
więzienia. S. systematyczni© okradał swego ojca, groził mu 
nożem £ odgrażał się spaleniem zabudowań.

Przeniósł się d© „V*ster!andu\
Działdowo. Dnia 13«go bm. rolnik z Brodowa pow* 

Działdowo, Juliusz Knodel, zapakował całą swoją rodzinę, 
składającą a!ę z Idy i 4 ga dzieci ca wóz I przez zieloną 
granicę wyniósł się do „Vaterlanću*.

Chłopiec utonąłby w dole do wapna.
Lidzbark» Na terenie ogródków

działkowych właśc, działki rob. Wypych wykopał dość głę­
boki dół do gaszenia wapna, w którym po ulewie 12 bm. 
nagromadziła się woda. Przy tym dole po ulewie kręcił się 
3 letni syn rob. Dymińskiego i niewytłómaczonym sposobem 
wpadł do wody. Chłopiec byłby niechybnie utonął, gdyby 
nie rob. Jan Rolka, który wskoczywsiy do dołu, chłopca 
z niebezpieczeństwa wyratował.

Od uderzenia pioruna.
L idzbark . Dnia 12 bm. około godz. 12-tej przeszła nad 

miastem i okolicą gwałtowna burza z ulewnym deszczem 
i silnymi wyładowaniami atmosferycznymi. Deszcz padał 
z gradem. W czasie ulewy uderzył piorun w szopę w maj. 
Jeleń p. Mairanca. Szopa spłonęła doszczętnie. Na szczęście 
bydło było na polu.

R U C H  T O W Ä R I  Y S f W
Zebranie uczestników strajku szkolnego 

na Pomorza Koło Lubawa
odbędzie się w niedzielę, dnia 18 czerwca br. o godz. 2-giej 
po poł. w lok&lu p. Piotrowicza. Porządek obr*d poda sfę 
na zebrania. Przybycie wszystkich członków obowiązkowe.

Zarząd.

Związek W eteranów Pow stań Sarodowyeh 
Kolo Nowe Miasto.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 18 go o godz. 13-tej od­
będzie się w Hotelu Centralnym plenarna zebranie Koła. Na 
porządku dziennym »prawy organizacyjne oraz inne bardzo 
ciekawo sprawy. Obecność wszystkich członków jest 
konieczna. Zarząd.

Nowe M iasto. Czerwcowe posiedzenie Towarzystwa 
Pszczelarzy odbędzie się we wtorek, 20 bm. o godzinie 11 w 
lokalu TCL. Zarząd.

Zebrsmia Kółek Rolniczych*
W dniu 18 czerwca 1939 r. odbędą się zebrania Kółek 

Rolniczych w następujących miejscowościach s
1. w Jamlelniku o godz. 14,30
2. w Gryźllutch o godz. 16,30
3. w Nowym Dworze o godz« 18,30,
W powyższych zebraniach weźmie udział instr. TRT. 

p. Kołodziejski, wobec czego uprasza się o punktualne ł liczne 
przybycie wszystkich członków,
w m m m K E m m E M m m m m m m m m m m B m m m m m

18 stowarzyszeń akademickich 
zawieszonych.

Lubawa* Dyrekcja podaje do wiadomości, i© w dniach 
17 1 18 bm. odbędzie się wystawa prac ręcznych młodzieży 
tut. gimnazjum, na którą Dyrekcja zaprasza wszystkich, któ- 
rzy sfę postępem tego gimnazjum interesują. Wystawa Jest 
otwarta w sobotę, dnia 17 od godziny 16, a w dniu 18, w 
aiedzielę od godziny 12,

Wstęp bezpłatny. Dyrektor* (^ )  K* Wolbek.

H arcerze dziękują.
Lubawa. W związku ze zjazdem harcerskim, odbytym 

dala 3 i 4 czerwca br., składamy serdeczne podziękowanie 
J«W.P* pułkownikowi Mijakowskiemu za okazaną wszech­
stronną pomoc i przychylność w organizowania tej imprezy, 
J.W.P. Bieleckiemu za ofiarowanie 25 kg fasoli do obiadu 
•raz J.W.P. Kawie, kier, tartaku za podarowanie drzewa do 
©**iska, Kom. Hufca Har. |

Podziękowanie.
Zielfeowo* W roku blaź. w czasie od 15 stycznia do 

końca maja dzieci szkolno w Zlelkowle w liczbie 60 były do­
żywiane przez Straż Graniczną. Codziennie każde dziecko 
otrzymało 1 bułkę i ćwierć litra świeżego mleka. Prócz tego 
kilkoro dzieci (tych najbiedniejszych) otrzymało buciki 
i płaszcze.

Za tak cenną opiekę dziatwa szkolna w Zlelkowle wraz 
z rodzicami składa tą drogą Straży Granicznej, w szczegól­
ności zaś p. komisarzowi Witaszkowi z Lubawy, za którego 
staraniem akcja dożywiania objęła tak wielką "liczbę dzieci, 
jak najserdeczniejsze podziękowanie. Również dziękujemy 
przodownikowi placówki Straży w Zlelkowle p. Lisieckiemu 
A* I jego żonie za bezinteresowną pomoc przy wydawania 
mleka i bułek.

Z powyższego widać, że nasza dzielna Straż Graniczna 
nie tylko pełni zaszczytną służbę na granicy Rzplitej, pracuje 
w organizacjach P. W. 1 W. F., ale jest także czułą na nie­
dolę tych najbiedniejszych. Nic też dziwnego, że ludność 
pograniczna otacza swych żołnierzy granicznych coraz więk­
szą sympatią 1 miłością* Rodzice 1 dzieci szkolne.

Lwów. Na skutek plama ministra W. R. i O. P. 
do rektora Politechniki Lwowskiej w sprawie za­
bójstwa studenta Landesbergs, Żyda, rektor Inź. 
Sucharda wezwał prezesów stowarzyszeń akademic­
kich i kół naukowych, aby w terminie trzydniowym 
powzięli uchwały, piętnujące dokonkną zbrodnię. 
Na skutek niedostatecznie wyrażonego w uchwa­
łach stanowiska, zawieszonych zostało 18 stowa­
rzyszeń na Politechnice Lwowskiej,

Kasyno niem ieckie w Bydgoszczy za ję te  
przez władz® polskie.

Bydgoszcz. W ub. środę wieczorem starosta 
grodzki w Bydgoszczy zawiesił działalność stowa­
rzyszenia niemieckiego pt. »Casino Gesellschaft 
Erholung” oraz zarządził zajęcie przez władze pol­
skie znajdującej się w centrum miasta przy ul. 
Gdańskiej 20 rozległej posesji wrazXdomem, w któ­
rym mieścił się lokal wyżej wspomnianego stowa­
rzyszenia. »Casino cywilne* obejmuje obszerną 
salę koncertową, szereg biur, pokoje klubowe 
i restaurację niemiecką. W zajętym gmachu znaj­
dować się będą sekretariaty bydgoskich organi- 
seacyj niepodległościowych. >

Likwidacja stowarzyszenia niemieckiego 
1 w Poznaniu.

W Poznania władze administracji ogólnej uzna­
ły za nieistniejące z mocy prawa stowarzyszenie 
niemieckie »Evangelisches Vereinshaus Herberge 
zur Heimat“. Wyznaczony przez^władze likwidator 
przejął dom oraz majątek ruchomy 1 akta.

Urzędów® sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

i  dnis 13. t. 1939 7,
J a ł o w i c e :

Wytuczone pełnomięsiste. . , . 66— TO
Tuczone mięsiste . . . . .  56— 62
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 46— 50
Miernie odżywiono . . » . —

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  40*—#46

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytnesone . . 70— 76

, Tuczone cielęta . . . . . 5 6 — 66
Dobrze odżywione . . . . .  50— §4
Miernie odżywione . . . .  40— 48

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta l młodsze skopy 62— 68 
Tuczone starsze skopy i maciorki * . 50— 60

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 104—108
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywe] wagi 100—102
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 96— 98 
Maciory ł późne kaatraty. . 90—100

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolni 6.33 3$; frank] francuski 14.15; frank szwajcarski 120.45 
fuat siterllcg 25.01; marka niemiecka 212.01; gulden gdań­
ski 99.75.

S 1E Ł D A Z S O Z O W A
Płaaono w złotych kg za 100

żyto
Pszenica
Jęczmień
Owi«»

Po**s«ń, 14. 6, 
15.00— 15.25 
22 00— 22,50 
19.25— 19.75 
16.75— 17.75

Bydgoszcz, 14. 6. 
15 5 0 - 15.75 
22,25— 22.75 
18 75— 19.00 
16,75— 17.25

Redaktor działa politycznego : Ks. prof. Józef Dembieński* 
innych działów: Benon Reichel.

W raiU wypadków, »powodowaaycii sił« wyższą, pram k*« & 
StiMaCal** strajków itp*« wyda w «łatwe Bit edpewiad« m  iostarsssaif 

s atosasaafiiale stają prawa ««Maffasia ai* aiaAeatarasasss 
numerów lab odszkólowamb*.

Do I. Kom unii św.
polecam w wielkim wyborze:

I
 Dla chłopców:

materiały na  u b ra n k a  
materiały na  koszu lk i

różne gatunki płótna
oraz: U branka 

K oszulki 
K o łn ierzyk i 
Pończochy 
Czapki etc*

BOLESŁAW  O LSZEW SK I,
NOWE MIASTO LUB,

Rzetelna obsługa.______________ __  Rzetelna obsługa.

Dla dzieci, p rzy stęp u jący ch ! do I-ej K om unii św* 
polecamy w wielkim wyborze i po niskich cenach*

Dla dziew czynek:
materiały na su k ien k i 
jak Crep satlna, Tunis, 
crep matty, crep sable, 
mongol i Inne m o d n a  

materiały
oraz: Koszulki jedw . 

K oszulki m acce 
H alki 
R eform y 
Pończochy 
C husteczki e tc .

K sią ż e c z k i do nabożeństwa, 
różańce, etui (puszki do różańców), 
medaliki, łańcuszki, świece itp.
Księgarnia » D R W Ę C A “, Nowe Miasto Lub

Licytacja
t r a w y  (bagna-tamy)

odbędzie się
w m ajątku  B ialobtcty
w poniedziałek, dnia 19 bm. 

o godz. 15 (3 po południu).
Do wydzierżawienia ote.

4 morgi łąki
I I II cięcie.

Zgłoszenia do eksp. „Drwęca* 
Nowe Miasto.

Koszełewkl
Sprzedaż trawy odbędzie się 
w sobotę 24 czerwca o godz« 
9 rano na Lisiej górze.

Poszukuję

PO S AD Y
jako tłum acz języka polskie* 
go, niemieckiego, francuskiego 
i flamandzkiego, albo też przy* 
jąłbym posadę portiera.
Zgłoszenia do eksp, „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.
Sluiąca

uczciwa umiejąca dobrze go­
tować potrzebna od zaraz

Iw anow ska, Tyliczki.
D ojarz

samotny potrzebny od 1 ltpca 
Zgłoszenia

M arszałek, Biała góra
Czeladnika 1 ucznia 

piekarskiego poszukuje zaraz.
Rozwadowski,
mistrz piekarski 

Brodnica, ul. Mazurska.

K. S .  m.
BratSan

urządza w niedzielę, dn 18 bm*

ZABAWĘ
letnią

na łące.
Początek o godz. 2 po połudn. 
Wieczorem na sali

p. Zakrzewskiego. 
O liczny udział prosi
_____________ __ Z arz*id<
Na moim polu w Iłowie przy 
ul. M. Piłsudskiego sieję przez 
cały rok

triiciznę___ _____ o, Kasprzyk.
Zgubiłem

nakrycie blaszane od koła za­
pasowego samochód.
Ks. O ssowski, Rybno Pom.

T s i i r
12 konne, 1 na ropę, a drugi 
na benzynę sprzedam

Wfdorski, Lipinki, 
k* Jabłonowa.

Pomocnik
! uczeń potrzebni od zaraz

Józef Szwarc,
mistrz stolarski 

Nowe M iasto, Kościelna 2.
Potrzebuję od zaraz

2 dobrych służących
Lntomlrskl, Lubawa.

Ucznia i pomocnika
kołodziejskiego poszukuje

Ornowski, Tusze wo.



Obwieszczenie.
Do Zarządu Miejskiego dochodzą coraz to liczniejsze 

skargi ca rowerzystów, jeżdżących Aleją Żwirki i Wigory mimo, 
że przejazdy rowerami tą Aleją są pod rygorem kary zabronione,

Zarząd Miejski zwraca na zakaz tan uwagę i ostrzega 
rowerzystów, jeżdżących rowerami Aleją, Organa bezpieczeó 
stwa publicznego mają polecenie winnych przekroczenia zakazu 
podać do ukarania.

Brodnica, dnia 13 czerwca 1939 r.
B urm istrz (—) Bloku«.

ŻNIWIARKI
„C o rm ic k a ”

Grabie konne — .Części 
zam ienne do w szelk ich  
system ów  żniw iarek I k o ­

siarek , oryginalne.
P ługi, brony, kulty watory

Naflepsze k o s y  [S22i£ j2ili
WAPNO — CEMENT — SMOŁA — PAPA  
DŹWIGARY — GWOŹDZIE -  OKUCIA 
w szelk ie inne ARTYKUŁY BUDOWLANE

poleca po wyjątkowo niskich cenach

N. E W E R T O W S K I , 'N o w e  M ia s t*
najstarszy specjalny handel żelaza, m aszyn roln-. 

artyk. budowlanych i sprzętów  domowych.
TELEFON 66.

Radość fotografowania
udostępnił system ratalny “Kodak*

“ K o d a k “

Vollendo 620
„ ,:JanasL f. 4,5 migawka Compnr —

format zdjęć 6x9  cm.
reszta na 
12 rat.H £ j j 9 ü r j k q  * 1 .  I I

Rewelacyjne błony “Kodak* 
« • a n a t o m i e  - X

Aparaty oraz wszelkie przybory fotograficzne
polecają

NOWA DROGERIA

Edward Stienss
NOWE MIASTO - Tel. 99

NOWA DROGERIA

LUBAWA Tel. 37

o św iatow ej sław ie
.......■■■■ - ■■ ===== z pełną gwarancją ------

po csnach pnystępnych poleca najstarsza 1 znana z dułego wyborn kos

firm a  J. B I E R N A C K I ,  Lubawa
Telefon 6.«kład żelaza

wszelkich typów i fabrykatów : 
maneże i młocarnte, kosiarki, żniwiarki i grabie

C zęści zapasow e do m aszyn 
żn iw nych.

O kazyjn ie używane maszyny dostarcza po cenach 
tanich i na korzystnych warunkach

„U  N i A”  sp. oko. BRODNICA
odlewnia, fabryka maszyn i warsztaty napraw.

Uwaga 1 Ut
Posezonow a w yprzedaż

p o f n iebyw a le  n isk ich  csnach  1

Balcerowicz i Wdzięczkowski
B ro d n ica  m

przy [moście

K A  SEZO N
BUDOWLANY

Wapno I a, Cement 
„W ysoka“ p a p ę ,  
sm ołę, lepnlfa, gwoź­
dzie, trzcinę, gips itd.

Kosy
„ L u b a w i a n  k a* 
„ Ro z  e n l a l a n k a *  

z p r i m a  s t a l i  
z pełną gwarancją

poleca

Alfons Leski,
Lubawa,. jul. Grunwaldzka 10 
skład żelaza, narzędzi, artyku­
łów budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany, szkła.

Tapety
Farby
Pokosty
Szablony
Lakiery
Kredę

poleca

NOW A DROGERIA
właśc.

Wacław Truszczyński,
Lubawa,

Tel. 37 ul. Zamkowa nr 1

O R Y G I N A L N E

KOSY WESTFALSKIE

Wapno
»Piechcidskl*

Cement
.  „W ysoka”
Żelazo

obręczow e i sztabowe  
S I A T K I  do płotów 

L em iesze - odkładu!©
Zęby do bultyw otorów  

widły - szpadle ■ stypy  
poleca po zniżonych cenach

W«. Wyżlic,
LD B A W A, R y n e k  12

skład żelaza materiałów 
budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany 

fajansu — szkła.

Kupię

Zofia Sikorska, 
maj. Rakowice.

Sprzedaż maszyn rolniczych
uaneźe, sieczkarnie, m łockarnie różnego gatunku  

w ialnie I row ery  
po bardzo niskich cenach poleca

- i r m a  «1. G A R S T K A ,  B rodn iea .

żelazo
i dźwigary

5źnych wymiarów
a Smoła 
papy na dachy 
Cement

Saturn I W ysoka
.  A  n  XT .Kościuszko*,
£ o  »  y  „Pieszewianka“

! Inn«
łańcuchy

pastw iskow e 1 Inne
lonw ie

do m leka 10—40 Itr.
Centryfugi

szw edzkie
poleca korzystnie

A . Truszczyński,
skład żelaza

zabawa, Telefon 94.

Skład
z mieszkaniem, nadający się 
dla każdego przedsiębiorstwa 
w nL Sobieskiego w domn po 
ś p. B Umińskim, od 1 lipca 
1939 r. do; wydzierżawienia. 

Zgłosz. przyjmuje:
Opiekun W. Jabłoński, 

Nowe Miasto, Sobieskiego 3.
Osoby, które wzięły od śp. 

B. Umińskiego w zastaw 2 ślub­
ne obrączki i zegarek z łań* 
czuszkiem uprasza się zgłosić 
do powyższego opiekuna.

Kukurydzę bydgoską i koński Ząb
Słonecznik pastewny
Malwę pastewną
Kapustę pastewną
wiązankę wrotyczową (Pbacelię)

najlepszą roślinę mlododajną^dlai pszczół
Rzepę ścierniskową

poleca

„ROLNIK“ w Lubawie
I^Spółdz. Roln.-Handl., telefon 39 

N o w e  M i a s t o  Lub., telefon 49.

Skład
kolonialny przedateriswlę wraz 
z mieszkaniem

W ójta ś, Nawra.
Zakład

fryzjerski dla pań i panów od 
1 lipca wydzierżawię

W iśniewski, Brodnica,
Sienkiewicza 5.

Mieszkanie
pokojowe z kuchnią od l*go 

pca do wynajęcia

Gorzkfewicz,
(owe Miasto, Mickiawieża 5.

Nadzwyczaj
smaczny

i dobrze gotujący się

groch
poleca
F-a Stanisław Rost,

Nowe Miasto

Cement „wysoka“ 
lal Wapno

W C  W w . kawałach
Lemiesze

i odkładnie 
Obręcze

do wozów duże zapasy
Tragarze 
Rowery i części 
F a j a n s  I porcelana

poleca

Teodor Tysler,

Obrączki
ślubne

polecam najkorzystniej
K. M Ó W K A ,

zegarmistrz ! złotnik 
Lubawa, Rynek 10.

KuS !3złoto i srebro.

Lubawa.

Ś w i e c e
dla dzieci 
przystępujących 
do 1. Komunii św.

p o l e c a
Księgarnia „D r w ę  cy”

Nowe Miasto Lub.

Pow idła
śliwkowe

najwyższy gatunek
poleca

F-a Stanisław Rost,
Nowe Miasto«

F O R M U L A R Z E
folscs

Księgarnia .Drwęca,,
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę III. po Świątkach.

EWANGELIA,
aaplsaoa u św, Łukasza rozdz. XV, w, 1—10-
W on czas przybliżyli się do Jezusa celnicy 

I grzesznicy, aby go słuchali, I szemrali Fary­
zeusze wie i Doktorowie, mówiąc: Iż ten przyj 
muje grzesznik! i jada z nimi, I rzekł do nich 
to podobieństwo, mówiąc: Który z was człowiek, 
co ma sto owiec, a jeśliby stracił jedną z nich, i 
iżali nie zostawia dziewięćdziesiąt i dziewięciu 
ca puszczy, a idzie za oną, co zginęła, aż ją najdzie ?
A gdy ją najdzie, kładzie na ramiona swe, radując 
się, n przyszedłszy do domu, z woły w u przyjaciół 
i sąslady, mówiąc im: Radujcie się z© mną, iźem 
znalazł owcę moją, która była zginęła. Powiadam 
wam; żeć tak będzie radość w niebie nad jednym j 
grzesznikiem, pokutę czyniącym, niż nad dziewięć­
dziesiąt i dziewięciu sprawiedliwych, którzy ni© 
potrzebują pokuty. Albo która niewiasta, mając 
dziesięć drachm, jeśliby straciła drachmę jedną, 
iżali nie zapala świecę i wymiata domu i szuka 
z pilnością, aby znalazła ? A gdy najdzie, zwoływa 
przyjaciółki I sąsiadki, mówiąc: Radujcie się
ze mną, bom nelazła drachmę, którą byłam stra 
ciła. Tak, powiadam wam, radość będzie przed 
Anioły Bożymi nad jednym grzesznikiem, pokutę 
czyniącym.

Człowiek jeden spośród i 
wszystkich istot tego świata | 

ma dusze nieśmiertelne.
P»b Jezus przyszedł na świat, by ratować 

i zbawić duszę nieśmiertelną. Podobieństwo tego 
dobrego pasterza i owieczki, to nieograniczona 
miłość Zbawiciela dla duszyjnieśmiertelnej. Przed­
miotem dzisiejszego rozważania uczyńmy przeto 
nieśmiertelność duszy ludzkiej!

Każdy z nas wie z historii biblijnej, że Pan 
Bóg poza światem materialnym i duchowym 
stworzył istotę, która miała być łącznikiem między 
aniołem, a stworzeniem materialnym i jak się 
wyraża Laktancjusz, przełożonym Bożej świątyni 
(świata) i widzem dzieł i rzeczy niebieskich.

Należy zgóry odrzucić nierozumne, bezpod­
stawne i niezgodne z nauką wiary katolickiej 
twierdzenia niektórych ładzi, którzy, nieprzychylni 
prawdziwej nauce Chrystusowej, starają się na swój 
sposób wmówić w człowieka, że nie Bóg go bez­
pośrednio stworzył, lecz, że z czasem powstał 
skutkiem ciągłego rozwoju świata zwierzęcego 
I że jest więc tylko najdoskonalszym zwierzęciem.

Najlepszym dowodem, przemawiającym przeciw 
pochodzeniu człowieka od zwierzęcia, jest jego 
wyższa część duchowa -  dusza nieśmiertelna. 
Dusza ludzka, jako istota czysto dachowa, tj. nie 
mająca ani ciała ani kości, a więc istotnie różna 
od ciała, jest świadoma siebie, może myśleć czysto 
rozumowo, posiada zdolność poznawania prawd 
ogólnych, ma wolną wolę i wreszcie za pośredni- 
«twem mowy myśli swoje udziela drugim.

A przecież wiemy z doświadczenia i na pod­
stawie nauki specjalnie, poświęcającej się tej

Profasor uoiwarnytetu „ Bostonie wyn.lati sposób badania 
odcinała równowagi n człowieka Do przepaski na głowie 
pacjenta przytwierdził dłngą igłę, kazsł mu się wspiąć na 
palce, stanąć pod przymocowanym papierem okopconym. 
Koniec igły mnsl dotykać papieru, tak by mógł na nim ry­
sować. Odckyłania, Jakie Igła rysuje, wykażą, czy człowiek 

posiada większe lub mniejsze wyczucie równowagi.

włsśnte sprawie, że tych wszystkich przymiotów 
nte posiada żadne zwierzę. Wielcy uczeni stwier­
dzili kategorycznie, że nawet najdoskonalsze zwie­
rzęta nie są nawet zdolne do rozumnego myślenia 
lub wnioskowania. Kiedy dla człowieka poczucie 
prawa, moralności i świętości są najszlachetniej­
szymi pobudkami działania, to dla zwierzęcia 
motorem jest obawa kary, żywność, boleść lub 
przyjemność zmysłowe. Wobec tego jasną jest 
więc rzeczą dla każdego zdrowo myślącego czło­
wieka, że dusza ludzka, jako istota czysto dachowa, 
nie może pochodzić od materialnej «duszy zwie­
rzęcej“, albowiem ta ostatnia jako już istniejąca 
może udzielić przyszłej istocie tych tylko własności, 
jakie sama posiada. Gdyby więc człowiek miał 
pochodzić od zwierzęcia, musiałby mieć tym samym 
duszę materialną, t.zn. śmiertelną. A przecież 
dogmatem naszej wiary św. jest, że dusza ludzka 
jest nieśmiertelną, a więc musi być tylko czysto 
duchowa.

Ale człowiek różni się od zwierzęcia nie tylko 
duszą, ale i ciałem. Prawda, że nauka, zajmująca 
się porównywaniem kształtów ciała zwierząt i ludzi, 
wykazuje, że niektóre zwierzęta, jak np. małpy, 
są pod względem budowy ciała bardzo zbliżone 
do łudzi. Lecz ta sama nauka udawadnia, że po­
między jednymi, a drugim! są tak wielkie różnice, 
że, jak twierdzi sławny uczony prof. Rankę w 
swym dziele o człowieka, »każdą kostkę człowieka 
można zupełnie na pewno odróżnić od odpowiedniej 
kośii małpy, a to z powodu jej całkiem odmien­
nej budowy.

A więc nie pochodzi ezłowlek od małpy, lecz 
pierwszy człowiek, Adam, bezpośrednio od Boga 
został stworzony. On jeden z pośród wszystkich 
istot ma duszę i to duszę nieśmiertelną.

C ze rw ie c  — m ie s iące m  czc i S e rca  
Jezusow ego.

Na wzór miesiąca maja, w którym oddawana 
jest cześć N. Pannie Mari!, miesiąc czerwiec po­

święcony jeet czci N. Serc» Jezusowego. Cześć ta 
rozwijała się powoli w Kościele katolicki» i mi­
nęły wiek?, zanim doszła do dzisiejszego rozwoju.

Już średniowiecznych mistyków, jak św. Bar­
nard*, św. Gertrudę, n przede wszystkim św. Bo­
nawenturę, otwarcie boku Jezusowego, opisane w 
Ewangelii św. Jana — naprowadzało do rozważa­
nia dobroci Serca Zbawiciela. Owocem owych 
rozmyślań były przeróżne nabożeństwa na cześć 
Serca Jezusowego. Pielęgnowane zrazu przez za­
kony, później bardzo gorliwie przez zakon Jezui­
tów, przeszły one z czasem do rodzaju nabożeństw 
ludowych.

Początek nabożeństw do Serca P. Jezusa dała
właś iwie św. Małgorzata Maria Alaccąue, której 
w Mach 1673—1675 kilkakrotnie objawił się Zba­
wiciel, a przy ostatnim objawienia wskazał na swe 
Serce i rzekł te słowa: .Oto Serce, które tak ber- 
dzo ukochało ludzi, a które tak msło jest znane 
i ko* hane\

Równocześnie Chrystus Pan objawił tej świą­
tobliwej zakonnicy swą wolę, ebv ustanowiono no­
we święto w piątek po oktawie Bożego Ciała, któ­
re by mogło przywrócić cześć należną Jego Serca 
i być wynagrodzeniem za wszystkie krzywdy wy­
rządzone Mu przez grzeszników.

Nad wypełnieniem polecenia Zbawiciela praco­
wał« św. Małgorzata aż do śmierci, ale bez skutk« 
pozostały jej usiłowania zaprowadzenia osobnego 
święta. Stolica Apostolska zatwierdziła jedynie 
szereg bractw, które obrały sobie za zadanie sze- 
r»en>e czci Serca Jezusowego. Dopiero w rok« 
1765, na wznowioną prośbę biskupów polskich, 
papież Klemens XIII pozwolił oa osobną uroczy­
stość ku czci Najśw. Serca z osobną mszą świętą 
i modlitwami brewiarzowymi w Polsce i w rzym­
skim aicybractwie Serca Jezusowego.

Dopiero za nowszych czasów papież Leon XIII 
podn ósł uroczystość Najświętszego Serca do god­
ności najwyższych świąt i poświęca Boskiemu Ser­
cu cały rodzaj ludiki. Dzisiaj nabożeństwo do 
Boskiego Serca jest bardzo popularne, a ponadto 
uprzywilejowane odpustami. Przez cały czerwiec 
odorawia się po kościołach nabożeństwo, w czasie 
»tórego lud między innymi odmawia litanię do N. 
Serca Jezusa.

Plus XII królem kurkowym w Ujściu.
Z Ujścia donoszą, iż proklamowano tam uro­

czyście honorowym królem kurkowym miejsc. 
Bractwa Kurkowego Ojca św. Piusa XII.

Stało się to w ten sposób, iż według panują­
cego zwyczaju oddano l-szy strzał na cześć Ojca 
św.̂  Strzał tea, oddany przez ks. proboszcza Du­
dzińskiego, okazał się najlepszym.

Bracia kurkowi w Ujściu są niezmiernie dumni 
z takiego wyniku strzelania. Jest to bowiem bo­
dajże pierwszy wypadek proklamowania Ojca św. 
królem kurkowym w jednym z oddziałów bractwa.

Msaa św. w Rzymie za duszę ś. p. biskupa 
Prze źdzleckiego.

Rzym. W kaplicy Sióstr Nazaretanek kard. 
Pelegrinetti w asyście alumnów Kolegium Polskie­
go odprawił Mszę św. żałobną duszę śp. bisku­
pa Przeździeckiego. Obecni byli m. In. charge 
d’affaires Janikowski z małżonką, konsul generalny 
Rzplltej w Rzymie Mazurkiewicz, liczni przedsta­
wiciela kleru polskiego oraz zakonów męskich 
i żeńskich.

. -

: yiw«»

Wiosną pływają zawsze na Atlantyku potęine góry lodowe, niebezpieczne dla statków« 
W związku % tym dużo pracy mają statki patrolowe* ostrzegająca nadpływające okręty* 
Obecnie prasa donosi znów o niebezpieczeństwie gór lodowych, Na ilustracji, sfotografo­
wanej za statku amerykańskiego patrolowego, widać nasz transatlantyk »Batory*

mijający właśnie górę lodową.
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Marsa. Goerlog wręcza ordery legionistom niemieckim, którzy wrócili z Hiszpanii*Podczas ostatniej defilady w Bukareszcie członkinie frocta jedności narodowej wystąpiły
po r&z pierwszy w mundur&eb.

i
i

Generalny inspektor lotnictwa niemieckiego gen. Milcb bawił w Rsymie, gdzie °&byl roz­
mowy z włoskim min* lotnictwa. Widzimy gen. Miicba po wylądowania ns lotniska

CUmpan.

Ragent Jugosławii, ksfąlę Paweł, bawił ostatnio w Berlinie. Na ila^traeji kaiąźę przecho­
dzi na dworca przed frontem komp&nB honorowej marynarzy, w towarzystwie kanclerza 

Hitlera, marsz. Goeringa i min* Rlbbentropa.

Cudowne uzdrowieni© b, ambasadora.
Pińsk. Kilka dni temu wskutek szczególnej 

łaski św. Andrzeja Baboll został cudownie uzdro­
wiony niejaki Witold Zakiewicz z Wiln«1, który od 
kilka Ir t cfcor< wsł aa gruźlicę pluć, nerek i kości,
w związku z czym nawet iekrrze stwierdził? zanik 
kilku kręgów stosu pccierzow go Obecnie mamy 
do zanotowania nowy wypadek cudownego uzdro­
wienia na Polesiu.

Konstanty Sklrmunt, były ambasador polski w 
Londynie, który obecnie zamieszkuje w majątku 
Mołodowo (powiet piński), zsthoiowcł ciężko na 
zapalenie płuc. Ze względu na podeszły wiek 
chorego stan zdrowia wytworzył się tsfe poważny, 
źa już prawi« nie było nadziei ca utrzymania go 
przy życiu. U łoża chorego przez c&ły czas czu­
wało kilku lekarzy, a ostatnio przybyło 2-eh bi­
skupów, dobrych zapjomyeh p. Skirmunta.

Siostra p. Skirmunta, przeczytawszy w prasie 
poleskiej o cudownym uzdrowienia Zskiewisza w 
Wllnfe, postanowiła wznieść gorące modły do św. 
Andrzeja Boboli o przywrócenia zdrowia jej brata. 
Modliła się przez całą noc. I jakież było zdziwie­
nie obecnych, gdy chory, który nie mógł już wsta­
wać o własnych siłach z łóżka, na drugi dzień rano 
obudził się zupełnie zdrów i wyszedł sam do ogro­
du na spacer.

Obecni lekarze, zbadawszy stan zdrowia swe­
go pacjenta, stwierdzili, że jest on zapełnia zdrów. 
Fakt ten wzbudził wielkie zainteresowanie wśród 
szerokich rzesz społeczeństwa katolickiego.

Egzotyczna pod róż  po lsk iego  jach tu  
n a o k o ło  ś w i a t a .

Warszawa. Harcerska wyprawa jachtem „Po- 
leszuk*, który po przebyciu Atlantyku kontynuuje 
podróż na trasie Georgetown—Gnyana brytyjska, 
wyspy Trinidad, Grenada, Martynika, Haiti — Ssn 
Domingo, Kuba — Hawana, Miami -  Floryda, 
Mew York, donosi obecnie z wyspy Barbados, 
że spotyka się w swej podróży po Indiach Za­
chodnich ! Antylach zarówno w posiadłościach 
angielskich, jak i francuskich z niesłychanym 
zainteresowaniem Polską i objawami wielkiej 
sympatii ze strony cudzoziemców.

Dzięki wielkiej życzliwości miejscowych czyn­
ników żeglarze nasi zwiedzili ciekawe te kraje, 
otrzymując do dyspozycji auta. W głębi Guyany 
poznał! osady Indian z ich domami na palach, 
ze ścianami’, plecionymi z włókien kokosowej 
palmy, na Trinidad oglądali jeziora asfaltowe, 
na Martynice wulkan Mont Pele, zachwycali się 
cudowną wyspą Grenadą.

I tu spotkali Polaków: w Georgetown —
pracownika elektrowni, poszukiwacza złota, na 
Trinidad Polkę, żonę Anglika — inżyniera, która 
wychowała swe dzieci na Polaków, l.kirkę, żonę 
lekarza Kreola na Martynice.

Jakże radośnie byli witani przez tych Polaków. 
Z Kuby na wyspie Barbados zaprosili naszych 
żeglarzy na członków honorowych skauci francuscy 
i obdarzyli ich haftowanym sztandarem podczas 
uroczystości ku czci Joanny d’Are, a w George­
town’harcerze, rozstawieni na przestrzeni kilka 
kilometrów wzdłuż wybrzeży, żegnali Pola­
ków przyjaznym okrzykiem.

Wszystkie poważniejsze dzienniki w angiel­
skich i francuskich koloniach zamieszczają życzliwe 
artykuły i fotografie załogi i jachtu.

Zmarzł w up&lay dzień.
Nowy Jork. Szofer Boi tor rozwoził samocho­

dem lód. W pewnej chwili szofer wszedł do wnę­
trza, by wydobyć lód, drzwi jednak się zatrzasnęły, 
tak, że Bolter nie mógł ich otworzyć. Wołanie jego 
o pomoc nie słyszano na b. ruchliwej ulicy. W ten 
sposób samochód stał całą noc aa miejscu. Do­
piero policjant zwrócił uwagę na samochód, sto­
jący bez żadnej opiek!. Gdy otworzył drzwiczki, 
znalazł szofera zmarzniętego aa śmierć.

r'

W posiadłości angielskiego min. spraw zagr. lorda Halifaxa odbyły się ostatnio wielkie 
ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, Na obrazka minister w rozmowie z obsłagą działa

przeciwlotniczego.
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Wieśniacy ramnóecy w strojach lodowych z fotografiami króla Karola I i obecnego władcy 
I następcy tronu oczekują prsyjazdo króla w Torau-Severia*

■fk**.--* At». ‘ . - * -<Jł£ *-» «. • f
Dramatyczna walka SGtomobilisty 

* lampartem.
W okolicach Teheranu (Iran, dawniej Persja) 

właściciel kamieniołomów niejaki Ghazanfarl, uda­
jąc się do kamieniołomów celem dopilnowania 
ładowania kamieni, zauważył, iż spod arkad mostu 
wysunął się lampart, gotując się do skoku na 
samochód.

Nie tracąc zimnej krwi, kierowca samochodu 
całym pędem skierował auto na przygotowujące
się do napaści zwierzę. Lampart uderzony przez 
samochód upadł, ale po chwili porwał się I pono­
wnie zaatakował automobilf9tę, *

Ghazanfarl powtórzył manewr, tym razem za- 
bijając lampart», który w ostatnich przedśmiertnych 
drgawkach wpił się zębami i pazurami w przednie 
koła samochodu, Pers zatrzymał żuto 1 dobił 
lamparta żelaznym drągiem.

Syss sułtana mała Jskf ego ożenft się a cdiką 
krawca angielskiego.

W Anglii odbyły się niezwykłe zaślubiny 21-Iet- 
niego księcia mrlajskiego Mahnauda, syna zmarłego 
sułtana zTrenganu 1 brata obecnego sułtana 
z 21 letnią córką krawca Blencove.

Książę maJajskl poznał swą obecną żonę pod­
czas obchodu świąt Bożego Narodzenia w Oxfor- 
dzie. Gdy młody książę zakomunikował swój za­
miar rodzinie, odwołany został natychmiast do 
domu i zgodnie z wezwaniem wsiadł na okręt, 
zdążający do Sigaapore. Po drodze jednak roz­
myślił się, wysiadł w Marsylii i powrócił do Lon­
dynu, oświadczając, że nie opuści swej narzeczonej. 
Wówczas sułtan wstrzymał mu przesyłkę środków 
na utrzymanie.

Książę wynalazł sobie pracę zarobkową, ale 
nie mógł się ożenić z powodu braku pełnoletaoścl. 
Po 21 miesiącach narzeczeóstwa książę Mafamud 
uzyskał wreszcie zgodę brata, a narzeczona zgodę 
swych rodziców, którzy również byli początkowo 
przeciwni tak oryginalnemu małżeństwu.

Niemki bess cteńłdeh pończoch.
Minister gospodarki Rzeszy Kehrl wygłosił 

ostatnio w Innsbrucku na zebraniu przedstawicieli 
przemysłu włókienniczego przemówienie, stwier» 
dzając, że rzeczą niedopuszczalną jest, aby kobiety 
niszczyły zapasy materiałów pierwszej potrzeby 
dla zaspokojenia swej próżności.

Minister oświadczył, że należy zakazać kobie­
tom niemieckim noszenia cienkich, jedwabnych

pończoch, które niszczą się szybko ! są potem nie 
do użytku. Niebawem ma zostać wydany w 
Rzeszy specjalny dekret, zabraniający produkcji 
cienkich pończoch damskich. Poza tym zostanie 
ściśle określony kontyngent materiałów wełnianych 
S bawełnianych, które służą do wyrobu sukien, 
firanek Itp.
Chłopi na Morawach ula chcą sprzedawać 

zboia Niemcom.
Chłopi na Morawach odmawiają dostawy zboża 

do spółdzielni. Twierdzą oni, że spółdzielnie za­
kupują zboże dla Niemiec, nie pozostawiając żad­
nych zapasów, potrzebnych dla miejsc, ludności.

Ilu Włochów walczyło w Hiszpanii.
Dzienniki włoskie ogłaszają dane, dotyczące 

udziału marynarki włoskiej w wojnie domowej w 
Hiszpanii. Marynarka handlowa przewiozła od 
grudnia 1936 r. do kwietnia 1937 100 tys. ludzi, 
4370 samochodów, 40 tys. ton materiałów woj., 
750 armat i 149 okrętów.

Lasy pleną w Szwecji.
Całą Szwecję ogarnęła klęska pożarów leśnych, 

które dotąd wyrządziły szkody na 6 I pół mil. koron.

W stania łientaclsy (USA) od dłatszego czasu trwa strajk górników. Na obrazku widzimy 
policję, powstrzymującą napór strajkujących przed zabudowaniami kopalń.
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(Ciąg dalszy.)
Chory Isżał już tydsień, a nikł jeszcze nie 

wiedział, skąd pochodzi, ja t się nazywa. Stolnik 
kazał wszędzie dowiadywać się, ale na próżno. Je­
mu samemu zdawało się, że chory nie jest mu 
napełnia obcym, że go gideś widział, ale gdzie 
I kiedy, tego sobie aia mógł żadną miarą przy­
pomnieć.

Wskutek tego sądzono ogólnie, ża nieznajomy 
szedł z daleka i przypadkiem znajdował się na 
miejscu niebezpieczeństwa. Ubiór jego więcej niż 
skromny był dowodem, że należał do klasy ubo­
gich, jednakże czyn jego wykazywał, że ma nte- 
tylko duszę szlachetną, ai© i niepospolitą odwagę. 
Nad samym urwiskiem rzucić się przed rozhukana, 
zdziczałe konie, znaczyło to samo, co narazić się 
na oczywiste niebezpieczeństwo utraty życia, gdy- 

8® bowiem konie zepchnęły były z urwiska, by­

łaby go kolasa roztrzaskała, jeżeliby się jeszcze, 
spadając, nie zabił. \mwwf

Po dwóch jtygodniach choroba dochodziła do 
najwyższej potęgi, kryzys się zbliżał. Jak dawniej 
chory leżał martwy, tak teraz trudno było utrzy­
mać go. Zrywał się, uciekał, a przy tym w obłą­
kaniu wymawiał niestworzone dziwy. Zdawało mu 
sfę raz, że skacze w zimną wodę — krzyczał wte­
dy* aby go ratowano; innym razem widział twarz 
anielską — wtedy się uśmiechał, składał ręce, jak 
do modlitwy i powiadał, że to anioł, który go wy­
bawi, za chwilę zerwał się z przeraźliwym krzy­
kiem, źe go cyganie biorą, szamotał się, niby się 

: wydzierał, aż zmęczony padał na łoże, niby ulega­
jąc przemocy. Wtedy żądeł bębenka i wyobrażał 
sobie, że ma żądany przedmiot, bił rękami o poś­
ciel, wyśpiewywał dzikie pieśni niezrozumiałym 
językiem.

Prócz tego stał się złym i opryskliwym; nie 
dawał nikomu do siebie przystępu, bił nogami 
i rękami, bo sądził, że każdy chce do niego strze­
lać. Jedna tylko Celina miała u niego względy. 
W największym szaleństwie opamlętywsł się, a 
płomienne i dzikie oczy jego nabierały łagodności,

jakiejś słodyczy 1 z wyrazem nie do opisania spo­
czywało na jej twarzy, dopóki tylko znajdowała 
się przy nim. Gdy odeszła, szlochał, płakał jak 
dziecko, wołał ją do siebie, a potem znów wybu­
chał gniewem na otaczająca go osoby.

Lekarz przybywał coraz częściej, bo chciał 
być obecnym przy przesileniu się choroby.

Właśnie dzisiaj powinien był kryzys nastąpić. 
Oprócz lekarza znajdował się prawie cały zamek 
obok loża chorego, który szaleństwem rzucał 
się tak silnie, że go dwóch barczystych ludzi utrzy­
mać mogło. Mówił wciąż niezrozumiałym języ­
kiem, którego nikt nie znał, ani nawet nie słyszał. 
Jeden tylko lekarz i Cześnikiewicz spoglądali na 
siebie znacząco.

Lekarz zbliżył się do stolnika.
•— Mości panie stolniku! — wyrzekł z cicha, 

— chory zdaje się być cyganem; jego słowa są, 
o ile mi wiadomo, pochodzenia cygańskiego.

Co mówisz, panie doktorze! — odpowie­
dział stolnik po chwil! namysłu, — nie ma w tej 
twarzy ani odrobiny wschodnich rysów. Przypatrz 
się pan 1 Cera biała, jakby n kobiety, a oczy duże, 
niebieski» dowodzą, źe jest naszego rodu. (C. d. n.)



Par* rakiet, 7 kapsli dynamitu, 1 rewolwer bębenkowy, setki kol, wrotka, liczne tabaczki 
rejestracyjne do samochodów 1 2 karabiny — oto spuścizna, odddedziczona przez policję io 
zastrzelonym przez nfą gangsterze Oicksonle w St. Louis. Wszystkie te rzeczy ukryte były

w samochodzie gangstera

Poczta St. Zjednoczonych zorganizowała ruchomą wystawę amerykańskich znaczków pocz­
towych. Wystawa mieści się w autobusie i objeżdża wszystkie większe miasta Ameryki^

Lęk przedfburzami.
Obecnie często czytamy o burzach i ofiar?eh 

pierunów. Warto więc przypomnieć, jak neleży 
się zachować w czasie burzy. Jednakie chociaż 
pioruny biją, to nie potrzeba się obawiać, 
oczywiście, jeżeli zachowa się odpowiednią 
ostrożność. Piorunochron powinien być zawsze w 
należytym porządku, inaczej działo wręcz przeci­
wnie, a więc przyciąga błyskawice. Ogień pie­
cu najlepiej wygasić, gdyż dym i ciepłe sadze są 
dobrym przewodnikiem elektryczności. Wystrze­
gać trzeba się przewiewów, ale w pokoju powinno 
być przestronnie i świeżo.

Należy również pozamykać okna, aby nie by­
ło przewiewa i nie siadać w pokoju blisko siebie, 
tylko o ile możności jak najdalej od siebie. Rów­
nież należy się trzymać z daleka od pieca, od ok­
na i sprzętów metalowych, jak maszyny szycia, 
telefonu i radia, luster i świeczników, drutów od 
dzwonków, fortepianów. Nio trzymać w ręku w 
czasie burzy noży, nożyczek itp., ani nosić przy 
sobie przedmiotów metalowych.

Najpewniejszym schronieniem jest środek po­
koju. W piwnicach jest zawsze bezpieczniej niż 
na górnych piętrach. Grube ubranie i obuwie są 
również ochroną. Jeśli dom otoezony jest wyso­
kimi drzewami, ponad dach wystającymi, piorun 
prawie nigdy w dcm nie uderza.

Kogo burza zastanie na wolnym powietrzu, w 
polu, ten niecbfj szuka kryjówki w najgłębszym 
miejscu, w rowie czy innym zagłębieniu. Dobrze 
jest, jeżeli drzewa iub słupy telegraficzne stoją w 
pobliżu, nie trzeba jednak stawać pod nimi, lecz 
kilkanaście kroków dalej i nie osłaniać się para­
solami. Najczęściej grom uderza w topole, dęby, 
sosny, kasztany, grusze i baki. Najbezpieczniej­
szym miejscem podczas burzy jest las (nie skraj 
lasu). Piorun bowiem bardzo rzadko uderza w 
drzewa w lesie. Jeżeli bije, to tylko w drzewa, 
wyrastające wysoko ponad inne albo też, jeżeli 
drzewa te stoją samotnie na obszerniejszych pola­
nach. Podczas burzy więc śmiało można się schro­
nić przed piorunem w lesie, zwłaszcza młodym, w 
którym drzewa jeszcze nie są zbyt wyrośnięte.

Jeżeli burza zaskoczy nas na ulicy, to idzie­
my spokojnie środkiem. Podczas ulewy staje 
ezłowiek pod balkonem, ale nigdy nie pod rynną 
czy rnrą wodociągową. Na płaszczyźnie człowiek 
nie powinien podczas burzy biegać, lecz iść powoli, 
a najlepiej położyć się na ziemi.

Dodać trzeba, że należy schodzić z wież i od­
dalać się od wzgórz i wierzchołka góry. Niebez- j 
pieczne są też w czasie burzy np. rzeki, stawy, 
morze, samotne drzewa w polu, stogi itd.

Jak ratować 'rażonego piorunem ?
Śmierć od pioruna przypomina w zupełności 

obraz śmierci wywołanej porażeniem przez silny 
prąd elektryczny. Na zespół ich składsją się ta­
kie symptomy, jak wstrząs nerwowy z utratą przy­
tomności, nudności, zaburzenia mózgowe różnego 
typu, głuchota, uszkodzenie wzroku etc. Jak ra­
tować osoby rażone ? Nasemprzód należy u ra­
żonego zastosować środki pobudzające jako to : 
amoniak, wodę koloóską, eter, azotyn amylowy, 
itp. Jeżeliby powyższe sposoby ratownicze pozo­
stały bez oczekiwanego skutku, wówczas natych­
miast przystąpić trzeba do sztucznego oddychania,, 
które ma na celu zapoczątkowanie □ rażonego 
samodzielnych ruchów oddechowych.

Sztuczne oddychanie przeprowadza się w na­
stępujący sposób. Rażonego obnażamy do pasa, 
nkładamy go nawznak, pod grzbiet podkładając 
mu np. zwiniętą poduszkę lub marynarkę, a to w 
tym cela, by klatka piersiowa była dobrze naprę-- 
żona. Nad to wyciągamy rażonemu język z ust 
i przy pomocy jakiejś opaski tak ustalamy, by* 
zpowretem do ust nie wpadał 1 nie zamykał wej 
ścia do dróg oddechowych. Potem chwytamy obie

W wielu uniwersytetach mneryksńskich tworzy się oddziały 
| FW. Jednak tamte oddziały mają wyłącznie cele wycbo 
1 wawcze, jek wyrobienie subordynacjl, energii i tężyzny 
| fizycznej. Na ilustracji studentki ze szkoły w Ogonie koło

Filadelfii.

ręce nieszczęśliwego w okolicach nadgarstkowych 
i nie zs szybko ani za powoli odprowadzamy je 
poza głowę; tym sposobem wywołujemy sztuczny 
wdech. Następnie w miarowym tempie obfe ręce 
przyprowadzamy do pierwotnego położenia i przy­
ciskamy je do boków klatki piersiowej, co spro­
wadza znowu wydech.

Ruchy te wykonywać należy w takt oddechu 
własnego. Brakiem rychłych wyników bezwarun­
kowo zrażać się nie wolno, gdyż były wypadki, że 
dopiero kilkugodzinne stosowanie sztucznego od* 
dychania uwieńczone zostało pożądanym rezultatem.

Zwykle przyjmujemy, że jeśli zabieg nfe da 
wyniku w ciągu pół godziny, nastąpiła śmierć.

Przestrzegamy przed zakopywaniem rażonych 
w ziemię, które według ogólnego mniemania do 
ekonale ma „wyciągać piorun z ciała*. Zakopy­
wani© taki© bowiem piorunu nte * w yciągnie*, lecz 
natomiast świetnie wyciąga dusze z rsiouycb, kfó* 
rych moźn«by nieraz n* pewno uratować racjond* 
nymi sposobami rdowni *zyml.

Zagsdka śmierci śp. K. Łęgi.
Zginął w niew yjaśnionych dotąd okolicznościach.

G rudziądz. Powrócili jui z Warszawy ks. dr Łęga i p. 
Nogowski. W zwłokach, jakie znajdowały się w prosekto­
rium uniwersytetu, rozpoznali oni śp. Kazimierza Łęgę.

Jak podają pisma, K, Łęga wyjechał w po-owte maja 
do Torunia z zamiarem nabicia domu. Od tego czasu wszel 
ki ślad po nim zaginął. W końcu maja zarząd miejski 
w Grudziądza otrzymał pismo ze szpitala św. Łazarza w 
Warszawie. Szpital prosił o ściągnięcie od żony śp. K. Łęg! 
kosztów leczenia w tym szpitalu. W ten sposób rodzina 
dowiedziała się o losach zaginionego.

Istnieje przypuszczenie, że K. Łęgę porwali jacyś raba 
sle, mniemając, te  ma przy sobie większą gotówkę, ponieważ 
zamierzał w Toruniu kupić dom. W kilka dni później jakiś 
osobnik przyprowadził Łęgę do przytułku w Warszawie, zu­
pełnie wyczerpanego. Z przytułku odesłano go do szpitala, 
gdzie po kilku dniach zmarł.

Jesiotr wagi 119 kg.
\ W WIśl© pod Dęblinem wyłowili rybacy,, 
olbrzymiego jesiotra wagi 119 kg. Wskutek czasu 
ochronnego na połów jesiotrów, który trwa od 
1 czerwca do 31 lipca, rybę skonfiskowało sta-. 

Irostwo I sprzedano ją na licytacji. \
I Uzyskaną sumę 141 zł przesłano do kasy! 
skarbowej do dyspozycji starostwa powiatowego.

« ą C I K  R A D I O W Y
Audycja Folekfego Radia w W arszawie,

Sobota, 17 VI. 6 30 And. poranna. 11.00 Aad. dla 
szkół. 11.30 Aod. dla poborowych, 1213 And. południowa, 
14.45 Testr Wyobreźoi dla dzieci: Dzień urodzin infantki.
15.15 Koncert popularny z Wilna. 16 20 Racital skrzypcowy
Selacsa. 16.45 Zycie kwiatów: Mile widziani goście — pog. 
17,00 Muzyka ten. 18 i 0 Koncert rozrywk. z Poznania. 19.0# 
Charaktery: Wincenty, człowiek niebezpieczny — powieśd
mówiona. 19 20 Aod. dla Polaków za granicą 20,00 Melodie 
ziemi poleskiej. 20.25 Aod. dla wsi. 2100 Transm. z dzie­
dzińca Zamku Królewskiego na Wawelu. I koncert. 22.0# 
Kraków był metropolia muzyki polskiej — fal. mu*. 22.25 
Ci. II koncertu z dziedzińca Zamku Król. na Wawelu — tr, 
do Ameryki. 23.80 Muzyka tanecine.

N iedziela, 18. VI. 7 00 Audycja poranna 8 30 Tr. na­
bożeństwa % kościoła farnego % Bydgoszczy. 10 30 Muzyka 
z płyt. 12.03 Poranek muzyczny z Łodzi. 13.15 Mnzyka 
obiadowa. 14.45 Czytsrey Mickiewicza — III and 15.0# 
And. dla wsi 16.30 Utwory skrzypcowe. 16.55 Recital 
śpiewaczy. 17 15 Na plantacji kanczuku Flrstoue£a, króla 
gumy — fel. 17 30 IV Festiwal Muzyczny — w rama* h „Dni 
Krakowa59. 19,00 Klub Piekwlcka — wlecz. V — »Pani Jingle 
schodzi ze sceny*. 19 40 Mnzyka taneczna. 21.00 IY Festiwal 
Muzyczny — w ramach „Dal Krakowa* — tr. do Paryża. 
21.40 Echa mocy i chwały. 22,45 Odpoczynek w kawiarni — 
skecz z Katowic.

Pon iedziałek , 19 VI. 6.30 Audycja poranna. 8.15 
Przechowywantę towarów latem — pogad. dJa kupców. 11.3# 
Aod. dla poborowych. 12,03 Aud. połaćn. 14.45 Teatr Wy­
obraźni dla młodz.t Przygody doktora Muchołaps^iego,
15.15 Muzyka baletowa z Krakowa. 16.20 Koncert otworów 
klawesynowych. 17 00 Muzyka taneczna z płyt. 18 00 Koncert 
crk. wojsk. — tr. z Londynu. 18 45 Płyty, 19 00 And. żoł­
nierska. 19.30 Koncert z Wilna. 20.25 And. dla wst 21.00 
IV Festival Muzyczny w ramach »Dni Krakowa*. II koncert 
symf. z Zamku Królewskiego na Wawelu w wyk. Ork. Symf. 
P. R. 22 00 W przerwie »E*ha mocy 1 chwały*.

F v eg n m  PnlsMmęm Radia i .  A.
Fumerafea w l e r a e i a .

Fala 104,S m. 986 Ks, 16—24 Iw*
Sobota, 17 VI. 13.00 1105 Płyty. 13.40?Wiad, z Po­

morza. 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie — tr s ogrodu 
teatralnego w Bydgoszczy 17.55 Wiad. sport z Pomorza. 
2#,00 Humoreska Kornela Makuszyńskiego »Bezgrzeszne lata*0 

Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

— Obawiam się księżyca.., — Taki jest jpodohny], do 
mego ojca.,.

j — Poczeka] trochę Teosiu, ten tygrys jest jeszcze za mały 
na skórę przed łóżko; niech podrośnie.


